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PODKOMORZEGO i POSŁA. WOIEWODZTWA 
LUBELSKIEGO, 


g [MANIFESTU przeciwko USTAWIE 3. Maja Row 
ku 591. 


ODPOWIEDŻ 


/Ubo dzieła JWgo Dłufkiego , na części rozbióć 
powody , które go do Manifeftu przeciwko URS: 
wie na dnia 3. Maja znagliły roztrzasam, a w tym 
przedsięwzieciu moim przeświadczenie własne, prze- 
ciwne rozumowaniu Jego wystawiam ;- Ostrzegani 
wszelako wspólny Nasz Sąd, to jest: pówszechność 
Narodową , iż różnóść zdania Mego, w niczym nie 
zmienia powaźaniń, które Osobie IWgo- Dlufkiego' 
winienem , iako Obywatelowi ku Oyczy¥nie życzli« 
wemu, i w Nićy zasłużonemu. 


Wiele na tem zalóży, abyśmy uważali, w ia- 
kim stanie uczucia Obywatel, myśli swoje słowy, 
<a A lub 


fu: 


"lub pismem powszechności wyraża. Pomimo roz» 


sądku, pomimo cnoty maia chuci nad umysłem 


Naszym wielką moc i przewagę , daia rzeczóm i 
wyobrażenióm o nich postać daleką od istoty, a 
przecię łudzącą. Wyznaie fam JW. Podkomorzy: 


fz dzień. 3. Maja, smak Życia Jego kwasem za» 


prawił, ta gorycz wpłynęła nie mało i w umysł i 


w pióro Jego. 


Gdyby żal, smutek i rozpacz nie przerażał 
widocznie JWgo Dłuskiego , pewnie nie podawałby 
w wątpliwość , dobrey wiary, iaka- winna iest Mini- 
tróm Naszym |n Dworów Cudzoziemskich od Niego 
szanowanym; Mężóm w Deputacyi lateressów Zagra- 
nicznych, przez Niego famego uwielbianym, Współ- 
Seymuiącym do Examina czynów teyże Deputacyt 
pod przysięgą oznaczonym; Zgoła tylu dowodóm i 
świadectwóm , które aż do oczewistości wystawiły 


potrzebę Rewolucyi na dniu 3. Maja.” Mówi dowci- 


pnie JW. Dłuski: Dyrskcya perspektywy na Lagan 
miczne obroty, swóy tylko objekt pokazuie, przeta 
kto w nig całą attencyg patrzy, uważać: me może 
na wlasney ziemi chic niebesprecanyen dodów. -Wła- 
$ciwiey rozumiem wypada mówić: Dyrekcya perspe- 
ktywy, musiała bydź obrócona na Zagraniczne obro- 
ty, kiedy Cudzoziemców oczy ostro mierzyły te do- 
ły ziemi naszey, w które nas wtrącić i zagrzebać 
porę ieszcze mieli. 


: Mniey dogodną swemu światłu JW, Podkomo= 
rzy daje przyczynę, gdy nieufność swoig w tylu O 
em & A A A by. 


bywatelach popiefa, twierdząc : Wie widziałem przeć 
CIW- czyley przemocy Rewolucyas 60 tarzmo Jąsiedżz 
kiey Swarancył + tuż. erzucone tyio:  Gwarancyă 
Moskiewska iese ze strony Połski wywołana, ale ma: 
schronienie swoie w Pieczatach Moskiewskich,i cze 
ka tylko Nierządu Polski, -aby-sie-do Nas w caléy 
swey dumie / zemście -wrocitas-; Prawo niszczące 
Gwarancyą s niszczy haniebny tytuł od Moskwy do 
niey przywłaszczony. « Rząd; jeden otegi ;< zamknąć 
iey drogę do Samowładztwa Rzeczypośpolitey mos: 
że. Mniemam tę prawdę zbyt óczćwistą , abym się: 
z nią dłużey rozwodzil. 

Nie chlubię się wraz 2 IW. Diuskims abym 
umiał pogodzić ogłoszoną Rewolucyg z Seymem s 
Wiecey powiem : „nieumiem ihawet pogodzić Sey- 
mow prawnych z Konfederacydmi. Lecz. potrzeba, 
któte Konfederacye dotąd usprawiedliwiała , "mówi 
razem i za Rewolucyą 3. Maja. Nic bardziey nad 
konieczność. Konfederacyi Seymowych hie dowodzi, 
Żeśmy do dni Naszych opatrznego; i. dostateczne= 
go nie mieli Rządu. 


terr Poiąć nie mogę; iak wyraz -w Głosie Kréles 

wśkim na dniu zgo: Maja: J2 się 0lugo webraniat 

w przyięciu Proiektu Stonstytucys e Ca) mógł u< 
ar) twier- > 


` 


(3)- W Gtosic Królewskim na dniu 7go Maia odmienny nie eo znas 
daig Wyrsż: Zastanamiałem sie od kilku Miesięcy nad sposo- 

E Tbamii ,. takichby nam się; dąć potrzeba bugs Nidę dziem: 36 
Maia y w Warszawie u M, Gräila S 


twierdzić i pomnożyć: opinia JW. Diuskiego , prze» 
ciw Nowey Rewolucyi i Konstytucyi? Uwielbiaiąc 
mądrość Króla, wnosi JW. Dłuski: 2% tegody nie us 
czynił, gdyby go (to iest Proiekt Konstytucyi ) 
Król użytscznym widział . Mądrość ludzka, daleka: 
od mądrości Naywyższego (która wszystko. w mgnie- 
niu przenika ) w rzeczach ważnych, zlożonych, i 
mie iednego przekonaniu i woli podległych rozwagi; 
a zatym czasu potrzebuie i pragaie. Czymżeby się: 


mądrość od lekkomyślności różniła? Po doyrzałey - 


rozwadze, ogłosił Król Narodowi Proiekt Konsty- 
/ £ucyi za potrzebny i dobry, iakze mogł bydź nat: 
silnieyszym powodem do przeciwnego JW. Dłuskie- 
mu zdania ? Z 


| Buczuciem wielkiego żalu ( są słowa JW. Dłu- 
skiego) lat 79. przeżywszy w walnym Narodzie , 
mmiematem się 6498 nagle do Jasiedzkiego Korda- 


mu przyłączonym. Gdybym miak pod ręką -zbiór: 


wszystkich Manifestów , które JW. Pokomorzy w u- 
_ciskach bądź: swoich, bądź: publicznych w ciągu Sr: 


cia swego, gorliwie i sprawiedliwie zaniósł, ostoz; 


dzitbym , znacznie uczucie wielkiego żalu Jego. O tak 
mało w tym wolnym Narodzie JW. Diuski prawdzi- 
wey użył wolności! Miiam wiek młody, w karności, 


jak bydź powinno, przepędzony. Lecz od pory; kie-: 


dy JW. Diuski, nabyte przymioty, usludze to Oby- 
watelskiey , to Oyczyzny poświęcał, byłże wol- 
nym w ówych cząsach äert veto, gwałtów , Sey- 
mików, Seymów, Trybunałów, Naiazdów, i Mozno- 
władzców swawoli? W dalszym zaś wieku, mogłże 
= 3 | bydź 


Ae 


bydź wolny JW. Dłuski, kiedy caty Naród pod în- 


rzmem obcym, przemocy Posłów Moskiewskich ie- 


ezat i cierpiał? Odtrąciwszy od lat blisko OSmdzie=’ 
siąt, Rok Trzeci Konfederacyi dzisieyszey, wielez 


to wypada lat przepedzonych w Domu niewoli, acz 
przy Prawie i okrzykach wolności. 


Uszty te wszystkie uwagi przed: przeciwno: 
ścią i żalem z niey bez miary. Co dé’ mnie, oka? 
załem,siak słabe są: powody JW. Podkomorżego przes 
ciw potrzebie nowey Konustytucyi; okażę dałey', iale 
błahe są' Zarzuty przeciw iey dobroci. 


Lubo Ustawa Rządowa Dala 5 Maja nayuroezy= 
ściey i naywyraźniey, zabeśpiecza Religią paruiącą, 
JW. Dłuski mniema, iż względem: wiary, Wprowa- 
dzona bydź może do Nas, naygorsza formia oligar- 
chit. Urodzony w Wierze S$. Katolickiey, chcący: 
w niey umierać, mówić zawsze o niey będę; nom 
aristotalico sed płscatoFtó modo, toiest: jezykiem: 
prostoty, a nie Filozofów lub Polityków. Nie: od- 
dzielam, wiary Bozey, od fey Kościoła, ani Ko- 
ścioła od głowy widzialney onegoz, Oyca Swigtego, 
i kiedy czytam Breve Piusa VI. (6) do Panuigtego: 
KROLA STANISŁAWA: AUGUSTA; a w tym Bre- 
ye wyrazy radości, potwierdzenia i błogosławieństwa 
Qyca Swiętego z powodu Konstytucyi z! Maja za: 
beśpieczaiącey Wiarę i Kościeł'S. Katolicki, zdanie 

mo- 


el 


(d) Breve Papieskie pod Pisezecia Annuli Pescatoris Dnia 8. Czer- 
swea R. 1791. przez Jmci Xdza Nuncyusza Królowi oddane, 


Eegen 
SE ee 


moie i każde pod wyższe, a iak mmgenam w rze: 
czach Wiary przewazne, Oyca Swigtego śmiało pod- 
daię. . Wiecey o Wierze Stey stosowaney do Rządu 


Naszego mowić niemogę i mie siem. 


Od rzeczy wiary. tyczących się przechodząc 
do. doczesnych, uprasza JW  D?uski: Soy appro: 
fata Przywileiów dawnych Królów T bys 
gmunta Augusta. nie mogła byt: tlómaczona „28 
przeszkodę spisywania Faktów Konwentów, z każ. 
żdym Hrólem maigcym zaczynać panowanie: Kto- 
kolwiek obecne ma dzieło JW. Dłuskiego, a nieprzy - 
tomną Ustawę Rządową 5. Maja, mogłby mniemac, 
Że Pakta Konwenta są Narodowi wydarte. A prze- 
cie dochowaną tę Narodowi włssaosć, dowodzi sama 
Konstytucy: w słowach: Jiażdy Król wetepuige na 
Tron, wykona przysięgę Bogu i JNarodowi, na 
zachowanie Aonstytucys ninieyszey, na Pakta Zon: 
wenta, które ułożone tedg z dzisteyszym Elektorent 
Saskim , tako przeznaczonym Jo Tronu 2 które tak 
iak Jauno wiązać go 620. 


W naywyższym uwielbienia mądrości Przód» 
ków naszych w punktach Kardynalnych rządu, JW. Sei 
Dluski zapatruie się na Elekcye' Królów, tah na o 
biudng chlubę Narodu , + nie poczytuie bydz put- 
ktem Rządu 00 wolności stosownym . Tu JW. Diu: 
ski hold oddaie dzisieyszey Konstytucyi, leczy do- 
datkiem Zalu, Ze IÎnfanthi dla. uniknienia rozlewu 
krwi ludzkiey i współobywatelów życzyć nie może, 
Byle JW. Dłuski i z nim współmyślący, zastanowić 

się 


a 


en 


sie chcieli, Ze wyznaczenie do Polskiego Tronu, w 
czasie Rewalucyi 3. Maja, Antoniego Klemens; Bras 
ta i następcy Elektora, a Meza Maryi Teressy z 
Domu Austryackiego, w podeyrzenie STANY Sey- 
muiące dwóm. Sąsiedzkim Dworó i podać, i znie 
chęcić przeciwko Narodowi mogło; Przyzhaią, Ze 
mianowanie Jnfantki a wybór Jey Męża, zostawiony 
beśpiecznieyszey porze, krokiem iest rostropney po“ 
lityki, bacznym ga oszczędzenie krwi ludzk.ey i do: 
chowanie spokoyności* Wspoł-Obywatelóm. Jadwigą 
Matka japiełłów, pierwsza Jnfańtka Polska, wróży i 

o dziśieyszey Maryi Auguście Nepomucenie Jnfant- 
ce Polskiey, 'póinyślne dia Oyczyzny losys* =% 5» 


Po tych przeciwko Ustawie 5. Maja zarzutach 
(ieżeli ie tylko zarzutami nazwać można) JW. Die: 
ski wracaiac się do, ochwat dawnego czasu, wylicza 
"niektóre maxymy Przodków -naszych. Jlekroć sły- 
sze przytaczane zdania Przodków, szukać zaraz zwy? 
ktem, w iakiey to. R pare: Kralu naszego owe zdania 
panowały ? Ogólnie mówiąc za Jagiełłów Przódkawie 
nasi lekal się, aby woluosc nie przemieniła się w swa- 
wolą, co gdy stopniami za Królów prawdziwie Ele- 
„keyinyeh nastąpiło, Przodkowie nasi bać się zaczeli 
rządu, i ufać snarchii. Nieprzyiaznym był Zygniun? 
towi Staremu Piotr Zborówski, przeciez o Władzy 
X rólewskiey wśród rokoszu, w ten sposób mowił =Ma: 
drze Mrzodkówie nasi mniiemali za zła Raeczbospo- 
litg, w którey możność Panów przeważa , a przect* 
'wnie za naylepszą, w którey pod ieJnego prawnym 


Z bpi- 2 


fci żyią. Ce) 


Zaiste w Poiagielłowych czasach, Poprzedni- 
cy nasi, innych maxym rządowych chwycili się, 
Wypadło iak rzekłem możnieyszym dać do wiary Na. 
rodowi: Ze Król Polskj obcą iest Potencyą, przy- 
mierzem tylko z Narodem spoiona, iz Naród w Mar: 
szałkach, w Hetmapach, w Podskarbich ma szcze: 
gólnych wolności obrońców, iż Ministrowie Pokoju 
i woyny iedynemi są między Tronem i wolnością 
ścianami, iż zrywanie Seymików i Seymów zrzeni- 
cą ich swokód Narodowych. A co zatóm idzie, 
co przypominać wstydno, a niedawnemi czasy ma- 
xymą Oycéw Naszych było: iż Polska nierządem 
stoi. Te to maxymy i Władzę wykonawczą Królo- 
wi, i władzę Prawodawczą Narodowi, i obszerne a 
Żyzne Kraie Rzeczypospolitey wydarły. Nie iest 
to więc zarzutem przeciw dzisieyszey Konstytucyi, 
Że się od takowych oddala maxym, a zbliźa do sta- 
rożytnych i zbawiennych. 


Nie iest także rzeczą krótkiego pisma poró- 
wnywać dzieie i rząd Angielski z dzieiami i rzą. 
dem Polskim. Nietrudno wszelako historyą i do. 
wodami do nicy stosowanemi dowieść, Ze nie iedaa- 
ki był w Polszcze kształt Seymowania, że Sankeya 
Królewska acz nie pod tem nazwiskiem miała miey- 

- sce 
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(c) Vide Annales Stanislaj Orichowji oratio Petri Zbore miti, 


a D = U 3 2 = , i e 
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sce w Prawodactwie Polskim i co większa w ksztat- 
cie i słowach Sankcyi Królów Angielskich. ‚Wszak 
Że rzecz tą obca jest Konstytucyi: 5. Maja, która 
takowéy Sankcyi Królewskiey nie wznawia. luge 
za więc O tem rozprawa, mnieyby się Sciagala i do 
zarzutów JW. Dłuskiegoi do moich na nie uwag. 


Odpowiadalneść Ministrów. to iest Prawo Kone 
stytucyine, które Ministrów oskarżonych, przyna- 
gla odpowiadać z osoby i maiątków swoich, iak się 
może JW. Diuskiemu zdawać” przeciwne i niedosta- 
„teczne? *Pojąć prawdziwie trudno. Wszakże Mi- 
nistrowie nieodpowiadaią* za zdrożność Króla, ale 
odpowiadaią za podpis swóy, ez którego żadna: De- 
cyzya. Królewska - w Straży (są Słowa Prawa) do. 

„posłuszeństwa obowiązywać nie może, i Jopełnioną 
Gud? mie ma. Taé to odpowiądalność Konsystencya 
względem Króla w Narodzie Angielskim (którey się 
JW. Dłuski dziwuie.) ugruntowala, iako przeciwnie 
nieodpowiadalność. Konsystencya Narodn Polskiego 
względem Króla zniszczyła: I ktokolwiek świadom 
Angielskich dzieiow, wie, że tam charakter Narodu 
do czasu ugruntowaney Konstytucyi bywał zmien- 
ny, burzliwy. na przemiany , podły i dumny, zgoła 

"we wszystkich chuciach ludzkich nad inne Narody 
wyuzdany. ; 


skecz tah się oprze Minister Polski Królowi à 
I kogóź ten Manister aC będzie? i o kogo sam Sip 
Naród oprze? -Te sy JW. Diuskiego zapytania war- 
te odpowiedzi, a do odpowiedzi łatwe, Naprzód o- 

2 prze 


prze się Minister Polski o Prawo odpowiadalności 
swoley, zasloni się życiem i maiątkiem, które wyż 
sze są. nad wszelkie obietnice i dary Krolewskie: 
Powtóre: zaufa Minister Polski Seymowi, to ićst 
wyborowi Współ Braci swoich i składowi wszech- 
władztwa Narodowego, które wyższe iest 1 bydź po- 
winno, nad wszelkie moznowladztwa podpory: Po- 
trzecie: oprze sie Narod. o swą własną a ogólną Sis 
te, tak: sie każdy: opiera Naród w.przypadku ostat 


“ise 


Ut 


cznym gwałtu Praw i wolności swoich. A tym po: 
rządniey oprze sie Naród Polski, że ma do tego 
śrzodki, w Seymach. Ordynaryinych, w Seymach goto: 
wych, low Seymie anù że Skarb i Woya 


sko nie iest-poddane. nieograniczonemu, Króla posłu» 
szeństwu, iak twierdzić zdais się pismo JW. Diuskiezo. 


Ograniczona iest Władza Króla nad Skarbem 
i Woyskiem.; Z iedney strony nie ma KROL Władzy 
stanowienia Podatków i Poboréw, zdragiey. nie ma 
Władzy powiększania lub zwiiania Woyska, nie ma 
też "Prawa wydawania Woyny. Rząd Skarbu, rząd 
Woyska, osobnym. są powierzone Kommissyom, któż 
rych: skład cały prawie polega od-wyboru Seymów. 
Decyzye Królewskie wydawane bydź« nie mogą ani 
dò ludzi Skarbowych, ani do ludzi Woyskowych, lecz 
prosto do Kommissyi nad niemi zwierzchnich, a 
względem Władzy Królewskiey poprzedniczych. I Nie 
mogąc Król dlugów Publicznych zaciągać, tozkładu 
dochodów Ska arbowych przez Seym ustanowionych 
odmieniać ; Ma oddzielnie wyznaczone. Summy na 
Interessa Zagraniczne i na nieprzewidziane Rzeczy» 


po: 


pospolitey potrzeby, ale pod zdaniem” rachunku co 
dwa lata na Seymie: Ma też w. czasie woyny roze 
rządzenie naywyższe siłami Krajowemi i nominowa- 
nie Kómmendantów Woyska; ale-z wolną ich odmia- 
ną, za wolą Nafodu, Dana iest Władza Patento* 
wania- Królowi i-mianowania -Urzędników  Woyska, 
lecz „podług „Prawa © z zachowanemi opisami stare 
szeństwa. Wszędzie więc obok Władzy Króla .poło- 
żone są granice i gwichty. ` Dopuść mem złym Kroé- 
lu: chęć przeważania tey réwnowagi?. Alboż to 
wola Królewska nie ma bydź wprzódy roztrząsana w 
Straży ? Albóż to decyzya lego mieów może wa- 
Żnosć bez podpisu Ministra? A to niewolno 
Kom: missyóń czyń ka wzgledem Decyzyi Królewskich 
oświecenia, i prze elozenia z domaganiem się Seymu 
gotowego? ` Albóż to 'Marszałek Seymowy nie ma 
BE sad nadanéy zwolania SETE gotowego, 
w przy „BRE ULE g jiyby go KROL zwołać wzbranial się? 
Albóż to nakoniec Seym zawsze gotowy, nie ma dosyć 

mocy zwrócić Decyzyy do-Prawa, ukarać niewiernego 
Ministra i Rząd „Publiczny w swoich zachować kare 
bach? Przez ile -to'Os sób4: stopujów ,'czynności, tam 


dobrze ubityca must przechodzić zły wyrokoKrólg, 


aby stał się Narodówi gróźńyme Nie iest zaiste Wis: 
dźa Króla Polskiego dni carbitralna ant wielka, ani 
straszna, ale iest-taka, iakiey iedność i dzielność 
rządu wymaga; W Scisleyszym óbrębie od tey ,sktóre 
wolne a wielkie Narody ńaczelnikóm "swoim nadaią: 


Odwrótność Ministrów, to test, Pondi nadaigce 
Seymowi Ordynaryinemm władzę odmienienia Ministrów 
Ba Wo- 


Wotami sekretnemi bez fądowey postaci, a nawet bez 

RR > ue sie AW, ugi emd gro Gem dla nay» 
cnoiliwsgego Ministra. Lecz komuż Ministrowie 
winni ten wazon, ieżeli nie te ey nieufności, która po 
dziś dzień roznosi, że odpowiada! ność Ministrów, test 
tylko omamieniem Narodu; Ze nikt- na Seymie Mi 

nistra donosić, skarżyć, fądzić nieośmieli się L e 
2dola. ` Arazona gorliwość Posłów takiemi odg fosa- 
mi, wzięła sie do środka, który bez dóniesienia; skar-. 
gi, i fądu grozi wszelako Ministrom. Baczne_ ie- 
dnakowóż na cnotliwych Prawo waruie: i2 oddalenie 

„Ministra tym sposobem, nze mie może: szkodzić Bo: 
go sławie + Prawom Ośywatelskim. Lecz tu go- 
dna rzecz uwagi, iż JW. Dluski, który stale Se? 
odpowiadalności Ministrów, odwrótności zaś mnicy 
ieszcze wiary daie, ufa odpowiadalności Króla, łatwey 
odwrótności :Troau, iak gdyby Narod w zepsuciu swo- 
im śmielszy był fądzić Królów, aniżeli Ministrów. 


Zachodzą potóm trzy prozby od JW. Dłuskie- 
go, aby. Straż zamieniona była w licznieyszą radę; 
aby Senatorowie. nie przemieniali się z Krzesła na 
Krzesło, aby Posłowie Reprezentantami byli swoich 
Województw. Powrót do licznieyszey rady i do 
kształtu wotowania dawnego, byłby wyrwaniem Kro- 
lowi Władzy naywyższey wykonawczey; zwrótem do 
oligarchii, to iest do formy Możaowładztwa, nayprze= 
ciwnieyszey iftotaey wolności. . Życzenie niezmienno- 
ści Krzeseł Senatorskich, w niczym niesprzeciwia się 
ustanowioney Konstytucyi, i do pewnego stopnia ku 
bkróceniu ambitu, przyjęte przez Seymuiące. są sz 
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bydź może. Co do proźby aby Posłowie Reprezen- 
tantami byli Woiewdodztw swoich, mieć ią powinien 
JW. Dłuski za poprzednie uskutecznioną , kiedy Po- 
słów za Reprezentantów całego Narodu ogłoszonych, 
Prawo o Seymikach zniew ala do czykieniź Re lae 
z całego dzi¢ia Seymu, co do Prawodactwa, i szcze» 
gólnie co do Bey Województw, Ziem i Fo- 
witb swoich. w Inst rukevi ui mieszczonych , kiedy 
Posłowie potwierdzonemi, lub odmienianemi na Sey- 
mikach Relacyinych bydź mogą. - Ale próżno JW. 
sam przypominam Prawa, których sam był w 
Deputacyt do ułożenia Proiektu o Seymikach twór- 
ca, A które Konstytucya ggo Maja w tych potwier- 
dziła wyrażach : Prawo o Jeymtikach na teraźniey- 
szym Jeymie ustanowione; iako nay sistotnieyszą zaa 
sade wolnosci S uraczyście zabezpiecza- 
my, Zgrzeszyłże dzień ggo Maja Ap probacyą dzié- 
ła Deputacyi do Seymikéw wyznaczonćy? Dzielą, 
po części samego JW. |Dluskiego. 

Do pomienionych prożb, dee nadto JW. Pod- 
RATY łączy i. dodaje. W- pierwszéy uprasaza: 
Alby Prawo dsobistéy wolności t tezpieczenstwa, 
neminem captiwabimus preywr ócone byto. Po pro- 
stu mówiąc: co znaczy: ta prozba?- Oto zarzut, 
ze Prawo neminem captivabimus , zniszczone Jest 
Konstytucyą 5. Maja. Ze wszystkich zarzutów prze: 
ciw Ustawie Rządowćy ten naymniey słusznym o- 
kazać łatwo. Artykuł IL. Ustawy Rządowóy , tit: 
Szlachta temtante , wszystkie swobody wolności, 
Prerogatywy Stanu. Szlacheckiego aroma nar 
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dewszystko Prawa bezpieczeństwa osâtistego , 4 vol 
ności esofistóy , tak, iak od wieków każdemu słu» 
żyły, świątobliwie nienaruszenie mieć chce i zacho- 
wuie. Artykuł III. Ustawy Rządowćy tit: Miasta 
3 Mieszczanie , Prawo na teraźnieyszym Seymie 0 
Miastach wolnych w Państwach Rzeczy pospolitćy 
na dniu 18. Kwietnia zapadle, w zupełności utrzy- 
mane mieć chce, i za część ninieyszéy Konstytue 
cyi deklaruie, które to Prawo w Artykule II. o Pre- 
rogatywach Mieszczan, Prawo Kardynalne , nemi- 
mem captivabimus nisi jure Victum, na osoby w 
Miastach osiadłe rozciąga. Na zasadzie tey Rzą- 
dowéy Ustawy , dalsze Prawa, jako to: o Sądach 
Seymowych Artykuł XHI nietylko: Szlachtę:, lecz 
kogokolwiek dostateczną za sobą porękę stawiaiqce- 
go, 02 więzienia lub aresztu, przed Dekretem Sq- 
dów Seymowych wolnym bydź głosi. Daley o Stra- 
zy Artykuł IV. $. 4. każdą Decyzyą Strazy, za 
rzeciwną Prawu deklaruie, która narusza Konsty> 
tucya Rządową , oraz wolność osoby. Późniey w 
Policyi Artykuł II. waruie: IŻ nie będzie mogła 
Kommissya Policyi nic czynić , stanowić , nakazy: 
wać , lub zakazywać, coby naruszało przyrodzone, 
i ząbezpieczone Ustawami Rzeczypospolitćy + Pra- 
wa wolności t własności osobistéy Oóywatelów , s 
Przychodniów Nakoniec w tymże o Kommissyi Po- 
licyi Rozdziale, w Artykule XIV. , Władza Mar- 
szałka Prezyduiącego , ma ten wyraźnie przydany 
warunek , aby postępowała bez naruszenia Praw, 
neminem captiuabzmus nist gure victum. Po tylu lis 
eznych , iasnych , „pasmem się trzymaiących Usta 
Z - wach, 
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„wach, o bezpieczenstwie osobistym i wolności oso- 
bistey , każdego bywatela, a sawet Przychodnia., 
można JW- na edpowiedzieé : Prosiż godny 
Mężu o -pów rót Prawa, które Ci inż Ustawa zgo. 
Maja świ e zachowala, silnie ugruntowala, i 
sprawiedliwie rozszerzyla! 


Pozostaieieszcze do rożwagi ostatnie IW., Diaskie- 

go Żądanie. Uprasza on nakoniec: aby Stan Woysko- 
wy uwolniony być od prz siggi s ktorą miu na obro- 
ne tey nowéy Ustawy wykonać nakazano. Czemuż 
iasniey Stanów Seymuiącyc ch. hie upraszać „aby Woy- 
sku nakazana bydła przysięga na obronę Manifestów 
i manifestuiących się przeciw Seymowi, Konfedera- 
cyi, i Koastytucyi iesea alea 2 Nie smiem ia zj. 
W. Potion orzym Lubelskim, zar tęcząć , aby Żadna 
Potencya attakować nie miata Wowódy Monstytucyi, 
ala łego, ża sły mie mie winna, A byłże co winien 
Rząd wię téy Potencyi, która na Samowladztwo 
Rzeczypo >spolitey narzuciła Gwarancyą ? -Jak zły, 
tak dobry Rowe napastowany bydź moze od Sąsia- 
dów, z tą różnicą: iż mniey śmiele i pomyślnie 
przy dobréy Koystytucyi. Zna Woysko Polskie Po- 
tencya, która się naybardzićy przyczyniła do zwi: 
niecia onegoż ; zna, która się naymocnićy u Nas 
opierała powstaniu siły Woyskowćey; Pamiętne, wia- 
kim poniżeniu, w iakićy pogardzie od Obcego: Zol- 
nierza zostawało , lubi Woysko Konstytucyą , która 
so naysilnieyszą tarczą Narodu uznaie, lubi ten 
eym, ktory go wskrzesił, który mu poważanie, i 
= e wymierzył; Lubi nakoniec Przysięgę na 
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obronę Konstytucyi Narodowéy, bo lubi Oyczyzne, 
Króla, i sławę. Sprawdziło sie, co wieszczym pra- 
wie przepowiedziano duchem na Seymie :7go0. Siz- 
wa mgztwa Polskiego, ani test przectągiem wieków 
02 nas odległa , ant och powrotu daleka. 


Kończę: „a pewny Życia Narodowéy Wolno- - 
ści, dłuższego JW. Podkomorzemu Lubelskiemu @ Sere 
că Życzę: Przepedzone lata Jego w cnocie , te go 
przed ludźmi, przed Bogiem usprawiedliwią, te mu 
otwór do wieczności uczynią. W Królestwie prawdy i 
zgody, dobre chęci zastępuią mylne mniemania, ni- 
kng chuci Ziemskie, Polak Polaka pożnaie, Tam wspól. 
ne będą pienia Nasze, wspolae za Oyczyzne modły, 
i wspólne wyznanie: Ecce guam bonum et quam ju 
cundum habitare fratres wm unum. Asal: 1345 04. 
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P.S. W ciągu pisania tey moiey odpowiedzi, 
zdarzyło mi się czytać dzieło noszące napis: £/wa- 
gi nad pismem z druku wyszłym , pod ty tulem : Y- 
sprawtiedliwieme stę IY. Dluskiego Lodkomorzege 
Generalnego i Posła Wotewoduwa Lubelskiego , 
przeciwko Ustawie 570 Maja R. 1794. Było my. 
gla moią po przeczytaniu tego wyboracgo dzićłą Y 
oszczędzić sobie robotę mniey iuż potrzebną. Lecz 
do dalszây pracy zachęcił mnie przykiad, zachgcito 
zdanie Autora: Jiażdy dobry Obywatel , winien Oy- 
czyźnie swoićy Daning 2 maigtku , si i przymto- 
tów swożch. Wdziecznie wyzmaię facilius, guid imss 
tangum, guid vitandum sit, docemur exemplo. - 

CHE e : 


errie rea œ 


MINI III I II 
UI) NI [HI ||| | | 
WA I 


BIGI | 

II iil | II IV 
il 
| 


II 
|| | 
||| NI III 

II ÎI] | || uh VU || All 


